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ROK III 


Widać poprzez drzwi- 


co dzieje się na konłerencji londyńskiej 
Blok antydemokratyczny z Niemcami w roli głównej 


Cele konferencji trzech mocarstw od 
bywającej się w Londynie są zupełnie 
jasne. Wprawdzie Anglia, Francja I A- 
meryka usiłują ukryć swoje właściwe 
zamiary „a prasa ich zarzuca na te spra- 
wy mglistą zasłonę „odbudowy gospo- 
darczej* i „zespolenia demokracji za- 
chodnich”, 
przed opinią publiczną. Ministrowie 
spraw zagranicznych Francji i Anglii ro- 
zesłali zaproszenia na konferencję 16 
państw w sprawie planu Marshalla i z gó 
ry uprzedzają, że posiedzenia tej kon- 
ferencji będą miały „uroczysty charak- 
ter*. Brytyjskie Trade Uniony śpieszą z 
zorganizowaniem swojej rozbijackiej 
konferencji związków zawodowych 
państw zainteresowanych planem Mar- 
shalla. W Imię tego Jednego planu od- 
bywa sle szereg rozmaitych konferen- 
cji mających JEDEN CEL.na względzie — 
poparcie imperialistycznych planów Sta 
nów Zjednoczonych. 

Wszystkie te machinacje mają za za- 
danie sztucznie podnieść znaczenie 
planu Marshalla | odwieść uwagę euro- 
pejskiej opinii publicznej od rozmów 
prowadzonych w Londynie przez trzy 
mocarstwa. Mimo to właściwy sens roz- 
mów londyńskich wychodzi na jaw. Ro- 
"zmowy te prowadzą do utworzenia pod 
kierownictwem Stanów Zjednoczonych 
bloku wojskowo - politycznego, nasta- 
wionego swym ostrzem przeciw demo- 
kracjom środkowej i wschodniej Euro- 
py. W rachubę przy tych planach wcho- 
dzi odbudowa Niemiec zachodnich, któ- 
re stać się mają główną bazą przemysło 
wo - wojenną zachodniego bloku. 
UUUULUWULT LLL ETOWE 


Franco w łaskach 


Dostanie dolary od Departamentu Stanu 
Za kilka dni grupa falangistów hisz- 
pańskich udaje się do Stanów Zjedno- 
czonych dla przeprowadzenia pertrak- 
tacji o pożyczkę dla Hiszpanii. Wyjazd 
ten nastąpi wskutek oświadczenia ame- 
rykańskiego charge d'affaires w Madry- 
cie, iz departament stanu USA zmienił 
swoje nastawienie wobec obecnego rzą- 
du w Hiszpanii. 


Radio włoskie 
un'eruchomione przez strajk 
We Włoszech wybuchł strajk pracow- 
ników technicznych radia, domagają- 
cych się podwyżki poborów. Wszystkie 
włoskie rozgłośnie radiowe są od 2 dni 
nieczynne. 


Frau Goering 
stanie w marcu przed sątem 

Donoszą z Londynu, że do końca mar 
ca będzie sporządzony akt oskarżenia 
przeciwko Emmie Goering. 

Stanie ona przed sądem denazyfika- 
cyjnym za należenie do partii hitlerow- 
skiej. = 


trudno jest ukryć prawdę 


Związek Radziecki wyraźnie oświad- 
czył, że nie uzna powziętych w Londy- 
nie decyzji jednostronnych w sprawie 
Kiemiec. Identyczny jest sens deklara- 
cji trzech ministrów Polski, Czechosło- 
wacji i Jugosławii, podpisanej w Pra- 
dze. 


drzwiach zamkniętych. Żadne 
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Konferencja londyńska toczy się przy 
jednak 
„zamknięte drzwi” ani dymne zasłony 
nie ukryją właściwych planów mocarstw 
zachodnich, planów imperialistycznych 
i ekspansjonistycznych. 
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Truman ma nikłe szanse 


w wyborach na prezydenta — Mimo swej chytrości, 
popełnił wiele błędów 


Londyński „Times“ twierdzi, że szan- 
se Trumana na ponowny wybór na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych w ciągu 
ostatnich 2 lat bardzo spadły. Truman 
popełnił szereg błędów taktycznych. 
Ogromnie zaszkodził mu rozłam w par- 
tii demokratycznej, który „doprowadził 
do powstania trzeciej partii, popierają- 
cej kandydaturę Wallace'a. 

Usiłując przeciwstawić się rosnącym 
wpływom Wallace'a i jego stronników 


Truraan egłosił projekty ustaw znoszą- 
cych dyskryminacje rasowe stosowane 
wobec Murzynów, To posunięcie, zra- 
ziło do niego stany południowe, gdzie 
nastroje antymurzyńskie są bardzo sil- 
ne i ustawy rasowe ściśle przestrzega- 
ne. 

W ten sposób Truman znalazł się po- 
środku między dwoma skłóconymi od- 
łamami swej partii. 


Wielki Lichwiarz przy pracy 
Gen. Mac Arthur „ubit interes" z Japona. — Storpeto- 
wane przyszłego traktatu pokojowego 


Główna kwatera gen. Mac Arthura w 
Tokio zawarła porozumienie z rządem 
japońskim w sprawie zabezpieczenia in 
teresów amerykańskich w Japonii, wo“ 
bec zbliżających się rokowań w sprawie 
traktatu pokojowego. Na mocy tego po- 
rozumienia, Stany Zjednoczone otrzymu 
ją w dzierżawę wyspę Riu-Kiu na prze 
ciąg 60 łat, oraz bazy na szeregu innych 
WENONYTENNAENAWI 


Attlee „nie słyszy: 


wysp. Japonia zrzeka się swego mienia 
znajdującego się w Ameryce Łacińskiej. 


Wzamian za te „ustępstwa” Stany 
Zjednoczone podjęły się bronić przemy” 
słu japońskiego na konferencji pokojo* 
wej oraz nie dopuścić do nałożenia na 
Japonię znacznych odszkodowań wojen- 
nych. á 


Legalizacja 
bezprawia 


Większość Rady Bezpieczeństwa z 


mocarstwami kolonialnymi na czele, 
zatwierdziła projekt odstąpienia Ho- 
landii przez Republikę  Indonezyjską 


znacznej części swego terytorium w 
wyniku ultimatum, skierowanego przez 
rząd hołenderski do Republiki Indone* 
zy jskiej. 

Żądanie holenderskie poparte zosta” 
ło przez komisję ONZ, złożoną z przed 
stawicieli Stanów Zjednoczonych, Bel- 
gii i Australii — 7 głosami przy 4 po" 
wstrzymujących się (ZSRR, Ukraina. 
Kolumbia i Syria). Poza tym Rada Bez 
pieczeństwa uchwaliła rezolucję kana- 
dyjską, która aprobuje działalność ko- 
misji mediacyjnej, wysłanej przez ONZ 
do Indonezji i domaga się, aby komisja 
okazała pomoc przy realizacji tzw. 
umowy z Renille. 

Rada Bezpieczeństwa przyjęła także 
9 głosami przy 2 wstrzymujących się 
(Związek Radziecki i Ukraina) rezolu- 
cję wniesioną przez Chiny, która dama 
ga się. by komisja mediacyjna ONZ 
opracowywała i przedkładała Radzie 
Bezpieczeństwa w krótkich odstępach 
czas, sprawozdania o sytuacji w za” 
chodniej części Jawy, gdzie stworzony 
został przez Holendrów marionetkowy 
rząd indonezyjski. 

ZEE SPTKIE DZE ZÓZZZYOOWÓOŃ KA PZOZERŃ 
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Sofulis sreży się 

Depinęu'e go natron amerykański 

W Atenach aresztowano 60 maryna- 
rzy i podoficerów marynarki greckiej, 
oskarżonych o przygotowania do opano- 
wania swoich jednostek morskich i prze 
kazanie ich wraz z uzbrojeniem na usłu 
gi armii demokratycznej. Staną oni 
przed sądem wojennym. 

W Atenach dokonano ponownie licz- 
nych aresztowań wśród osób podejrza* 
nych o lewicowe przekonania. 

* * 


* 

Pisma greckie donoszą, że na ostał- 
nim posiedzeniu rady wojskowej nowy 
szef amerykańskiej misji wojskowej za- 
żądał rozstrzeliwania na miejscu wszy- 
stkich wziętych do niewoli partyzan- 
tów. 


Nic nie pomogą 
wściekłe ataki na Czechos!owacię 


Poseł angielskiej Partii Pracy Zilliacis 
skrytykował stanowisko mocarstw za- 
chodnich wobec ostatnich wypadków w 
Czechosłowacji. Zilliacus zwrócił uwagę 
na ingerencję tych mocarstw w sprawy 
polityczne. gospodarcze, a nawet wojsko 
we niektórych państw. 

Czechosłowacja nie poddała się presji 
mocarstw. Finansowe represje zastoso* 
wane wobec nowego rządu czechosło- 
wackiego przez Stany Zjednoczone nie 
przeszkodzą Czechom i Słowakom w od 
budowie ich kraju. 
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co mówią trzeźwi Anglicy 


Jest zbawienna droga dla Wielkiej Brytanii, lecz 
trzeba na nią wkroczyć 


Grupa 8 posłów do parlamentu bry- 
tyjskiego, którzy z posłem socjalisty- 
cznym Zilliacusem na czele zwiedzili 
zeszłą jesienią Związek Radziecki i kra 
je Europy Wschodniej, prowadzi kam- 
panię propagandową, celem której jest 
uzyskanie mocnego poparcia społeczeń- 
stwa brytyjskiego dla polityki rozwoju 
stosunków handlowych z tymi krajami, 
jak również uświadomienie opinii pu- 
blicznej, że warunkiem koniecznym dla 
rozwinięcia pełnych stosunków handlo- 
wych z państwami o planowej gospodar 
ce jest istnienie przyjaznych stosunków 
politycznych. 

W ramach tej kampanii odbył się w 
niedzielę w fabrycznym centrum prze- 
mysłowym Leeds wielki wiec, na któ- 
rym przemawiali posłowie Zilliacus, 
Geoffrey Bing i George Thomas, 


Poseł Zilliacus mówiąc o dwóch tros- 
kach gnębiących obecnie naród brytyj- 
ski: kryzys gospodarczy i strach przed 
wojną, podkreślił na wstępie swego prze 
mówienia, że żadna z tych trosk nie mo 
że być usunięta bez nawiązania peł- 
nych stosunków przyjaźni i współpracy 
gospodarczej z krajami Europy wschod 
niej i Związkiem Radzieckim. Plan Mar 
shalla nie umożliwi Europie zachodniej 
stanięcia na własnych nogach i prowa- 
dzenia własnej polityki światowej, do- 
póki brytyjski rząd Partii Pracy nie 
skoordynuje swojej gospodarki plano- 
wej z planami gospodarczymi innych 
krajów socjalistycznego planowania. 
Pełne stosunki handlowć między kraja- 
mi o gospodarce planowej są możliwe 


jedynie przy utrzymaniu jednoczesnych | 


stosunków przyjaźni politycznej, 


Labourzystowska Anglia może nawią 
zać takie stosunki przyjaźni z innymi 
krajami socjalistycznymi dlatego, że 
Partia Pracy powstała z brytyjskiej kla 
sy robotniczej i połączona jest wspólny- 
mi więzami z robotnikami Europy. 

Europejska klasa robotnicza nie chce 
dyktować robotnikom brytyjskim w ja- 
ki sposób mają się rządzić u siebie w 
kraju. Również brytyjska Partia Praey 
winna respektewać prawo robotników 
europejskich do rozwiązania swych 
własnych spraw u siebie w kraju na 
swój własny sposób i obierania sobie ta- 
kich przywódców, jakich uważają za od 
powiednich. i 

Tylko na tej drodze — zakończył Zil- 
liacus leży demokracja i wolność poli- 
tyczna dla Europy, chleb dla ludności 
brytyjskiej i pokój dla świata, 
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Uśmiechnieci i zadowoleni 
są mieszkańcy othudowującej się stelicy. — „Skrzynki uczciwości” w tramwajach zdały 
egzamin. — Warszawiacy cieszą się z życia i nie narzekają na „złe czasy” 


Przyjechawszy przed kilku dniami do 
Warszawy — trafiłem na dwie inowa- 
cje. Pierwszą było ustawienie w „new- 
ralgicznym* punkcie stolicy, na rogu 
Marszałkowskiej i Al. Sikorskiego (daw. 
AL Jerozolimskie), budki, z której mili- 
cjant przy pomocy mikrofonu reguluje 
ruch uliczny, drugą — zainstalowanie w 
tramwajach miejskich „skrzynek uczci- 
wości”. 

Obie inowacje przyjęły się bardzo 
szybko. Publiczność warszawska oka- 
zała się zdyscyplinowaną l... uczciwą. 

k*k 


Nieprzerwany potok ludzi j aut płynie 
ulicą. Nagle z megafonu rozbrzmiewa 
sympatyczny głos: 

-— Uwaga, uwaga. Ruch wzdłuż Mar 
szałkowskiej zamknięty. Przechodzimy 
na drugą stronę ulicy Marszałkowskiej. 
Pojazdy poruszają się Alejami Sikor- 
skiego. ŻE 

Ludzie i samochody posłusznie sto- 
sują się do polecenia. Tylko jakaś pani 
usiłuje nieprawidłowo przejść przez 
jezdnię, Nie uszła więcej niż dwa kroki, 
gdy z megafonu ponownie rozbrzmie- 
wa głos: 

— Starsza pani z brązową torbą źle 
przechodzi przez ulice. Ruch jest zamk- 
nięty. Widocznie pani przyjechała z pro 
wincji. 

Skonfudowana obywatelka cofa się 
pośpiesznie na chodnik. Nie obraża się 
że nazwano ją starszą panią, ani, że w 
ten sposób określono miejsce jej za- 
mieszkania. Jest zreszta rdzenną war- 


żzawianką, mieszka na Woli. Ze stoic- | 


kim spokojem wytrzymuje teraz ironi- 
czne uwagi przechodniów i gdy tylko 
milicjant podaje zmianę ruchu — poś- 
plesznie przebiega przez jezdnię | 
wsiąka w tłum, 
| wak 

„SAMI BIERZEMY — SAMI PŁACIMY” 
— taki oto napis widnieje na „skrzyn- 
kach uczciwości”, w które zaopatrzono 
już większość tramwajów warszawskich. 
W skrzynkach są gazety. Jakiś kolejarz 
trzyma w ręku przygotowane trzy złote, 
ale w wagonie jest tłok i nie może 


— Panie kondtuktorze, proszę mi po- 
dać gazete! 

Pieniądze wędrują ponad głowami pa 
sażerów i po chwili kolejarz trzyma już 
w ręku dziennik. 

Młody mężczyzna w studenckiej czap 
ce również jest w klopocie. Chce ku- 
pić gazetę, lecz nie ma drobnych. I w 
tym wypadku konduktor pomaga, zmie- 
niajac pieniadze. Student ostentacyjnie 
wsuwa trzy pojedyńcze zlotówki do lej 
ka i dopiero wówczas, ady upewnił się, 
że pieniądze sa w środku, — wyjmuje 
pismo ze skrzynki. j 

Pierwszego wieczora, gdy otworzono 
skrzynki, znałeziono w nich wiele ban- 
knotów 5-cio, 10-cio, a nawet 50-cio zło 
towych.” Warszawiacy w iście warszaw 
ski sposób zamanifestowali. swoje uzna- 
nie dla wprowadzonej inowacji... 

kik 


Ileż to razy, czekając w Łodzi na 
tramwaj, denerwujemy się, że pizyje- 
dzie pełny i jazdę trzeba będzie odby- 
wać stojac? A gdy wagony nabite sa 
co tego stopnia, że nie ma w=nich dla 
nas miejsca — kiniemy na czym Świat 


stoi, mimo że przecież za kilka minut 
nadejdzie następny, mniej przepelnio- 
ny tramwaj, którym bez żadnych prze- 
szkód będziemy mogli dotrzeć do cely. 

Warszawiacy nie denerwują się. — 
WARSZAWIACY NIE KLNĄ, NiE ZŁORZE- 
CZĄ i z niewzruszonym spokojem cze-|! 
kają nieraz po dwie godziny, zanim 
dostaną się do tramwaju, autobusu, 
czy „trajlusia”. 

Kolejki na przystankach są w Warsza 
wie zjawiskiem tak samo normalnym, 
jak u nas w Łodzi przed magazynami, 
w których „dają” atrakcyjny towar. Po 
godzinie 3-ej po południu, przed stacją 
autobusową naprzeciwko hotelu „Poio- 
nia“, tworzy się kilometrowy wąż ludz- 
ki, zwijający się i skręcający w niezli- 
czoną ilość zygzaków. To mieszkańcy 
Pragi cierpliwie oczekują na swoją ko- 
łejkę, aby zająć miejsce w maszynie, 
która dowiezie ich do domu. Nazalutrz 
o świcie zajmują swój „posterunek” ra 
Pradze, aby dostać się do pracy. 

Komunikacja w Warszawie jest jesz- 
cze bardzo utrudniona, co w wysokim 
stopniu paraliżuje życie stolicy. Łodzia 


Nauczycielki nawiązują współp:acę 


z Ligą Koh et, RTPD, PCK i innymi placówkam społecznym: 


W Domu Kultury Milicjanta przy: ul. 
Nawrot 27 odbyło się w ubiegłą niedzie 
l ogólne zebranie nauczycielek, człon- 


kiń oddziału grodzkiego Zw. Nauczy- 
cielstwa Polskiego w Łodzi. 
Kierowniczką referatu kobiecego 


przy oddziale łódzkim Z.N P,„somawia=< 
iae cele tego referatu, wskazała na ko- 
nieczność masowego udziału nauczycie- 
lek we wszelkich podejmowanych pra- 
caech i akcjach. Wymagają tego zarów- 
no ważne. cele społeczno-narodowe i 
ogólno-ludzkie, jakie nauczycielki mają 
do spełniąnia, jak również własne ko- 
rzyści materialne. 

Postanowiono nawiązać  śŚciślejszą 
współpracę z Liga Kobiet, PCK, RTPD, 
Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej i innymi placówkami społecz- 


przedostać się przez ciżbę ludzką. Wzy | nymi na terenie Łodzi. 


wa konduktora na pomoc. 


Codzienna rnowelka „Expressu“ 
DEYN. o A mW A W WE A WRO DACIA. 


W toku dyskusji wskazano na konie- | 


Z pamiętnika stenołypisłki 


ł5-ty listopad. 

Po co właściwie piszę pamiętnik, 
skoro nie się umnie ciekawego nie dzie 
je? Życie przechodzi mcnotonnie i sza- 
ro. Codziennie jest to samo. Od rana 
do godziny 4*tej praca w biurze, po po- 
łudniu zajęcia w damn, a wieczorem, 
przed spaniem. godzina lektury. Od 
czasu do czasu kino, raz na pare miesie- 
cy czyjeś imieniny i to wszystko! Nie, 
nie warto żyć, nie warto pisać pamięt- 
nika! 

25-ty listopad. 

A jednak warto żyć, bo życie nie jesż 
znów takie szare i nieciekawe, jak o 
tym niedawno pisałam. 

Dostałyśmy w biurze nowego szefa. 
Jest to bardzo elegancki, młody i przy- 
stojny dżentelmen. Przywitał się z na- 
mi bardzo grzecznie, a mnie szczegó|- 
niedługo ściskał ręke i powiedział: 

„Liczę na panią, bo będziemy mieć 
teraz szczególnie wiele pracy przy od- 


" rabianiu zaległości!" 


„Mówił o „pracy“ ale spoglądał mi 
przy tym w oczy z takim jakimś dziw- 
nym uporem, że zrozumiałam, że wy- 
różnił mnie spośród wszystkich in- 
nych. 

24-1v grudzień. 


Dziś. w dzień wigilijny wyszłyśmy Z chę zmieszanym aioi 
pracy o pierwszej w południe. Szef ży-l panią najmocniej! 


czył nam wszystkim „Wesołych Świąt" 


i zńowu ściskał mi rękę (takie przynaj- | 


mniej miałam wrażenie) dłużej niż in- 
nym. Ach ten nasz szef! Niby taki ma- 
łomówny, i urzędowy, a jednak... 

28-my grudzień. 

Na Święta kupiłam sama dla siebie 
piękny prezent: różową, jedwabną blu- 
zeczke. Zasadniczo jest to bluzeczka 
letnia, ale że jest mi w niej bardzo do 
twarzy, przyszłam w niej dziś do biura. 
Trochę zmarzłam, mam jednak wraże- 
nie, że p. Stanisław (t. zn. pryncypał) 
nie zwrócił na mnie specjalnej uwagi. 
A może jest on tylko zmęczony świę- 
tami? 

2-pi styczeń. 

Szef stanowczo nie dostrzega ani mo- 
jej jedwabnej bluzki, ani mnie. Môi Bo- 
że! Jakaż jestem nieszczęśliwa! 

8-my styczeń. 

Dziś przed południem miałam chwilę 
złudnego szczęścia. Kiedy siedząc w 
gabinecie Stasia, stenografowałam pod | 
dyktando. zauważyłam. że Staś (t. zn. 
szef) przygląda się bardzo pilnie maoim | 
nogom. Zarumieniłam się lekko i uda- 
wałam, że nie nie widzę, a szef obserwo 
wał mnie dalej, aż wreszcie zaczał tro- 
„Przepraszam 


czność zwrócenia specjalnej uwagi na 
ciężkie warunki młodzieży akademic- 
kiej w ogóle, a dzieci nauczycielskich w 
szczególności. W tym celu postanowio- 
no nawiązać bliższy kontakt z zarząda- 
troi społecznych Komisji Stypendia|- 
nyeh, działających przy wyższych uczel 
niach. 

Po dyskusji odbyły się wybory Za- 
rządu Referatu Kobiecego, w skład któ 
rego weszły następujące nauczycielki: 
Cieślilkowa, Sekelowa, Żabicka, Stein- 
metz, Kusionowicz, Jaworska, Lutro- 
sińska, Laskowska, Macińska, Napiór- 
kowska i Król. 

„wrócono sie do nowowybranego za- 
rządu, aby jak najszybciej zorganizo- 
wał pralnię, cerowalnię i naprawialnie 
garderoby oraz otoczył należytą opieka 
pracownię krawiecką. jaka powstała 
ostatnio przy ZNP. ft) 


Zarumieniłam się jeszcze bardziej. 

— Co chciał mi pan powiedzieć? — 
Dodałam mu odwagi, domyśliłam się bo 
wiem, że stanie się coś szczególnego. 

A on wtedy dokończył: 

— Przepraszam panią, 
dziurę w pończoszce! 

Chciałam się spalić ze wstydu i 
umrzeć z żałości. 

Szef jest jednak 
kiem! 

30-ty styczeń. 

O, jak ciężko jest kochać bez wzajem 
ności! 

Szef nie dostrzega mnie w dalszym 
ciągu. Włożyłam swoje najlepsze przy 
działowe pończoszki. Kazałam sobie 
zrobić wieczną ondulację, kupiłam kred 
ke do ust najbardziej modnego kolo- 
ru. Wydałam na te zabiegi połowe mo- 
jej pensji: i jeśli go teraz nie zdobędę, 
nie zdobedę go nigdy! 

3-ci luty. 

Któż zwróci mi moje łzy, któż zwróci 
mi koszty kupienia pończoch, pomadki, 
wody kolońskiej, bluzki jedwabnej i ra- 
chunek zapłacony fryzjerowi? 

Szef nie dostrzega mnie dalej, 
schnę z miłości i tęsknoty. 

25-ty luty. 

Poszłam dziś do kina na „Pygma- 
lion". To bardzo ładny obraz, który 
przypadł mi do serca, tym ywięcej, że 
dzieje Elizy, kochającej się w profeso- 


ale ma pani 


twardym człówie- 


a ja 


} 


( 


nin, który pobędzie kiika dni w Warsza- 

wie, wraca do Łodzi radykalnie zmie: 

niony: „przepełnione“ tramwaje łódz» 

kie są dlań szczytem luksusu i wygody... 
kkk 


Będąc w Warszawie odwiedziłem sze 
reg urzędów i instytucji. Duszą się one 
po prostu z powodu braku miejsca. 
Przeważnie biura mieszczą się w loka- 
łach mieszkalnych. W jednym niewiel- 
kim pokoiku siedzi często po 5 — ć o- 
sób. Gdy wchodzi interesant, nie ma 
go gdzie | na czym posadzić. 

Urzędnicy (a zwłaszcza urzędniczki, 
bo tych najwięcej można spotkać w sto 
łecznych instytucjach), nie przejmują sie 
zbytnio brakiem „przestrzeni”. $ą wmi 
chnięci, uprzejmi, grzeczni. ) 

Pomyślałem sobie, że gdyby tak u nas 
zastosować w niektórych urzedach nor- 
my zageszczenia — POKAŻNA ILOŚĆ 
LOKALI MOŻNA BY ODDAĆ NA CELE MIE 
SZKANIOWE. Aie — cóż? U nas Judzie 
przyzwyczajeni są do wygód, zwłasz- 
cza... w czasie urzędowania. 

kt 


Wiele można by pisać o Warszawie, 
zle tematów ciśnie się pod pióro. Ło: 
dzianina, który znajdzie się w stolicv, 
zaskakują przyjemnie rozmaite zławis- 
ka. Pierwsze, co się odrazu rzuca w 
oczy, — to uśmiechnięte twarze. War- 
szawiacy są zadowołeni, warszawiacy 
cieszą się z życia. W ciągu kilkudniowe- 
go pobytu w stolicy, mimo, że rozma- 
wiałem z szereglem osób, nie słysra- 
tem ani jednego glosu niozadowala:'a. 
Nikt tu nie narzeka na „złe czasy”, — 
przeciwnie, — czesto spotykałem się z 
tego rodzaju oświadczeniami: 

— U NAS SIĘ ŻYJE CORAZ LEPIEJ. 
W WARSZAWIE MOŻNA ŻYĆ! WIDZIAŁ 
PAN MIASTO PRZED DWOMA LATY? A 
JAK TERAZ WYGLADA? ALE TO NIC. 
PRZYJEDZIE PAN ZĄ ROK. TO W OGÓLE 
NIE POZNA PAN STOLICY! 

Rozmówca wymownym pestom wsk- 
zuje na rusztowanie. Mimo dużego mo- 
zu, na deskach uwijają się robotnicy. 
Warszawa nie patrzy na nic. Warszawa 
odbudowuje sie, Warszawa rośna i 
pieknieie z każdym dniem! A. O. 
EE TPRESTTREY E AR CY WZZĘ PTEĘ PPT TRACE, 


rze, który ją edukował, przypomniały 
mi moją własną tragedię, 

Śledziłem z napięciem bieg akcji. 

W pewnej chwili Eliza, zdenerwowa- 
na obojętnością ukochanego z pasją cis- 
nęła mu pod nogi pantofle. I wiecie co 
się stało? Ten atak rozpaczy poskutko- 
wał widocznie, bo profesor zrozumiał 
wreszcie, jakie uczucie żywi dla niego 
Eliza... 

Nareszcie wiem jakimi metodami zda 
bywa się serca obojętnych miężczyzn. 
Nie dbam o pomadkę. o fryzurę, o jed- 
wabną bluzkę! Teraz zrozumiałam jak 
mam się wziąć do mojego Staszka! 

27-my luty. 

Staś wezwał mnie dziś rano do swe- 
go gabinetu. Przepisałm mu dwa listy, 
on przejrzał je, a potem zauważył: 

— Są tutaj dwa grube błędy! Dlacze- 
go jest pani taka roztargniona? 

— Pan powinien o tym wiedzieć naj- 
lepiej! — zawołałam i nie mając pod 
ręką pantofli, cisnęłam mu pod nogi 
ciężką popielniczkę, a potem z podnie- 
sioną głową opuściłam gabinet. 

— No, jeśli to nie pomoże, to nie po- 
może mi już nikt i nic! 

28-my luty. 

Dziś dostałam wymówienie: niewłaś- 
ciwie zachowałam się wobec zwierz- 
chnika. 

Okazuje sie, że nie zawsze w życiu 
jest tak samo jak w kinie. £ 


=; 


"ge, Stefana Drzemię, 
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WACKA 


WACEK: — Żal mi urlopu... 
WICEK: — Zawsze byś bąki zbijał! 


WICEK: — Góralu, czy ci nie żal?... 
OB. — Co to? 


A kto będzie pracował? Czekaj, pocie-| piasz i jeszcze od górali wyzywasz? Te- 


szę cię piosenką: 


Łaszczytne wyróżnienie 
rektora Un wersytetu Łódzkiego 


W tych dniach do Belgii udał się rek- 
tor Uniwersytetu Łódzkiego prof. dr. 
Tadeusz Kotarbiński, któremu Uniwer- 
syłet w Brukseli nadał ostatnio doktorat 
Honoris Cause. 

Rektor Kotarbiński pojechał do Be! 
gii. na zaproszenie uniwersytetu bruksel 
skiego, celem wygłoszenia tam cyklu 
Wykładów, Możliwe, że rektor odwiedzi 
również Francję, w tym samym celu. Po 
wrót rektora Kotarbińskiego spodzie- 
wany jest w dniu 9 bm. 

. Ministerstwo Oświaty złożyło uczo- 
nemu polskiemu gratulacje z okazji tak 
zaszczytnego wyróżnienia. (s) 


ie 

Wyceczka do Zakopanego 

„Orbis* w Łodzi organizuje 3-dniową 
wycieczkę do Zakopanego na międzyna 
rodowe zawody narciarskie o pechar 
Tatr. 

Wyjazd z Łodzi 4-go b.m. wieczorem, 
powrot dn £-go b.m. rano. 

Ticż$ miejsc ograniczona. 


Nevczcwy magazynier 
Na gorącym uczynku kradzieży tuzi- 
na pończoch jedwabnych zatrzymany 
został w Państwowych Zakładach Prze 
mysłu Dzianego przy ul. Sienkiewicza 
B2 magazynier tej firmy Stanisław Ma- 

liszewski, zamieszkały w Grotnikach. 
Straż Fabryczna pracuje coraz lepiej. 
Dopiero w zeszłym tygodniu na terenie 
tejże samej fabryki schwytano innego 
nieuczciwego pracownika, który rów- 
nież usiłował wynieść pończochy. (i) 


Padm'ar sprytu n'e ponłaca 

Stanisław Przybylski miał zdawać 
egzamin na kierowcę samochodowego 
przed Komisją Egzaminacyjną. Widscz- 
nie nie był dostatecznie przygotowany 
i chciał podstępnie wyłudzić prawo jaz- 
dy. 

W tym celu podstawił swojego kole- 
który za niego 
miał zdawać egzamin. Fortel się nie 
udał i obydwaj pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności. 

Sprawę rozpoznawał Sąd Grodzki. 
Niedoszły kierowca — Przybylski zo- 
stał skazany na 6 miesięcy aresztu, zaś 
mający za niego zdawać egzamin Drze- 
mia — na 4 miesiące. Ponadto żasą- 
dzono od obydwu po 1000 zł. grzywny. 

Kara aresztu została obu oskarżonym 
zawieszona na 2 lata. (x) 


"at 


„Wykroje i Wzory“‘ 
Nr 4 


zamiera 

wnkrój wiosennego kostiumu, bluzki, su- 

kienki i fartuszka dla dziewczynki, pala- 

cuka i płaszczyka dla małego dziecka 

kapelusza wiosennego 

oraz wzory zabawek. 

Aplikacje, haftu, serwetkł. 
krawieckie. 


Wskazów'i 


Cena zeszytu 30 zł. 
2332k 
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go nie daruję! 


Pierwsze „doraźniaki” 


Szofer skazany na 2 tygodnie bezw 


WICEK: — Nie damy rady! To chyba 


Cieleśnie pan zacze- | jakiś rekordzista!... 


WACEK: — Trza się wykręcić!... Zer- 
wij mi jeden taki talerz... 


9 opojów — na areszt i wysokie 


Wczoraj w Sądzie Starościńskim w 
Łodzi, odbyły się pierwsze rozprawy 
doraźne przeciwko pijakom oraz szofe- 
rom, nie przestrzegającym przepisów 
drogowych. 

Jak już donieśliśmy, z uwagi na to, że 
wykroczenia na tle nadużywania alko- 
holu i omijania przepisów drogowych 


Go Łódż zbuduje w 1948 r? 


mnożą się ostatnio w zastraszający spo 
sób, władze: centralne postanowiły, a- 
by winni tych wykroczeń byli karani 
znacznie szybciej, niż dotąd. Jednocze- 
śnie władze zadecydowały, że ukara- 
nym przysługiwać będzie tylko 3-dnio- 
wy termin odwołania się do Sądu Okrę- 
gowego, przy czym niezale”nie od te- 


Trzydniowe obrady MRN nad hudżetem miasta 


Dziś, we wtorek, rozpoczyna się ple- 
narne posiedzenie Miejskiej Rady Na- 
rodowej, zwołane dla rozpatrzenia i za 
twierdzenia budżetu m. Łodzi na rok 
1948. Obrady nad budżetem potrwają 
trzy dni — wtorek, środę I piątek. 


Budżet m. Łodzi, zatwierdzony już 
przez komisję finansowo - budżetową 
Zarządu Miejskiego, zamyka się w do- 
chodach | wydatkach głobalną sumą 2 
miliardów 200 milionów złotych. Po za- 
akceptowaniu go przez plenum MRN, 
budżet będzie wymagał jeszcze osta- 
tecznego zatwierdzenia przez Radę Pań 
stwa, po czym samorząd już bez żad- 
nych przeszkód będzie mógł przystąpić 
do normalnej gospodarki. 

Preliminarz budżetowy przewiduje 
na rok bieżący szereg poważnych inwe 
stycji. Do najważniejszych zaliczyć .na- 
leży budowę nowej szkoły powszech- 


nej na Karolewie, budowę Teatru Naro- Ji na przedmieściach i t, d. 


dowego na Pl. Dąbrowskiego, gdz'e 
przed wojną miał stanąć gmach Urzędu 
Wojewódzkiego, budowę wielkiej Hall 
Sportowej przy zbiegu Żeromskiego i 
Skorupki, dwóch nowych płeców komo- 
rowych w Gazowni, dzięki czemu mia- 
sto uzyska większą ilość gazu, oraz bu- 
dowę nowych linii tramwajowych — do 
osiedla robotniczego na Stokach, oraz 
na ul. Żeromskiego do Kątnej. 

Poza tym, przewidziane jest wykoń- 
czenie gmachu Biblioteki Publicznej, 
Filharmonii oraz Muzeum Historii i Sztu- 
ki w dawnym pałacu Poznańskich, bu- 
dowa pierwszego w Łodzi szaletu pod 
ziemnego na Wodnym Rynku, budowa 
kanału dla rzeki Jasień, trzech studni, 
w tym jednej głębinowej na Dąbrowie, 
przeprowadzenie sieci wodociągowej 
na ul. Kilińskiego do Napiórkowskiego, 
oraz na Wólczańskiej do Skorupki, za- 
brukowanie szeregu ulic w śródmieściu 


(k) 


Kapce ze skradzionej skóry 


zawioilłły szewca tlo obozu pracy przymusowej 


Do obozu pracy przymusowej s*iero- 
wany żostał wczoraj na okres 5-miesię- 
czny Władysław  Bujalski, właściciel 
sklepu z obuwiem przy ul. Piotrkow- 
skiej 169, zamieszkały przy ul. Bandur- 
skiego 24. 

Bujalski skupował skórę z nielegal- 
nych źródeł i nielegalnego pochodze- 
nia, produkując z niej kapce ; inne abt- 
wie. W Komisji Specjalnej oświadczył 
en, że robił to dlatego, że znalazł się 
ostatnio w trudnej sytuacji materialnej, 
a że w dodatku ciężko zachorowała mu 
żona — musiał znaleźć jakiś sposób 
szybkiego zrobienia gotówki. 

Komisja stwierdziła jednak, że stan 
materialny kupca był bardzo dobry | że 
Sujalski.. bujał po prostu, bo niedaw- 
no kupił sobie luksusową wille we Wio- 
cławku, 


Znaczna ilość kapców i innego obu 
wia, znaleziona podczas rewizji w skie: 
pie Bujsiskiego, uległa konfiskacie, a 


właściciel przedsiębiorstwa niezależnie 
od 3-miesięcznego pobytu w obozie 
pracy zapłaci jeszcze 300.000 zł. grzy- 
wny. 
Ło 

Surowo ukarana została przez Komi- 
sję Specjalną również ob. Wanda Te- 
siorowska, (Gdańska 77a), współwłaś- 
cicielka hurtowni galanteryjnej przy ti. 


| Piotrkowskiej 38. 


Przy sprzedaży sznurowadeł Tęsiorc- 
wska stosowała 15 proc. marżę za/oD- 
kowa, mimo że dozwolona jest marża 
12 proc. Przy dużych obrotach różnice 
były poważne. 

Normalnie w tego rodzaju wypad- 
kach Komisja Specjalna wymierza grzy- 
wnę w wysokości jednej trzeciej obro- 
tu miesięcznego, ponieważ jednak Te- 
siorowska nie była jeszcze dotąd ke- 
rana i przyznała się ze skruchą do wy- 
kroczenia — wymierzono jej grzywnę 


w wysokości jednej siódmej obrotu, ca 


(3 


itak wyniosło 1 milion złotych, 


WACEK: — Co łaska! Kwesta ulicz+ 
na na zbiórkę społeczną!... 

OB.: — Dziękuję... Doprawdy nie 
mam przy sobie drobnych... 


godnie bezwzględnego aresztu oraz na 
grzywnę w wysokości 5.000 zł. 

Józet Walendowski, zamieszkały :Jrzy 
ul. Kilińskoqo 15, upiwszy się do nie- 
przytomności, wyprawiał burdy na 
dworcu Łódź Fabryczna. Od stojący ch 
przed kasą biletową pasażerów żądał 
kategorycznie  wylegitymowania się, 
twierdząc, że „on i władza — to jod- 
no”. 

Opój skazany został na 7 dnl bez- 
względnego aresztu, 

Taki sam wyrok „zainkasował" Mar- 
cel Rodak (ach, ci rodacy!) z ul. Wod- 
nej 38. Będąc w stanie nietrzeźwym 
wszczął w nocy awanturę ze swą żoną, 
którą pobił. Odgłosy awantury zbudzi- 
ły sąsiadów, którzy sprowadzili na miej 
sce Milicję, a ta opoja do komisariatu, 

Władysław Mikienko (Walecznych 22) 
wracając do domu w stanie nie budzą- 
cym żadnych wątpliwości, że zawarł bli 
ższą znajomość z butelką, tłukł szyby w 
oknach mieszkańców ulicy Antoniew- 
skiej. Za „popisy” te musi teraz zapła- 
cić 5.000 zł. grzywny, lub jeśli dysponu- 
je wolnym czasem — może w zamian 
posiedzieć przez dwa tygodnie w are- 
szcie. 

Władysław Krysiak z ul. Wojska Pol- 
skiego 82, będąc pijany, zakłócał spo- 
kój publiczny na ul. Kamiennej, wszczy- 
nając awantury z przechodniami. Wy- 
rok — 5.000 zł. 


Sąd Starościński ukarał ponadto Je- 
szcze pięć osób, które tak samo wypra- 
wiały burdy pijackie na ulicach miasta. 
Wymierzono im grzywny od 2 do 3 ty- 
sięcy złotych. i 

Jak widać, władze administracyjne 
zabrały się ostro do karania pijaków i 
szoferów, zakłócających spokój publi- 
czny i anarchizujących życie ulicy, Kurs 
ten będzie trwał tak długo, Jak długo 
nie ustanie ta plaga społeczna. + (0) 


` 


Pamiętamy wszyscy ożywione dys- 
sje, jakie wywołała w swoim czasie 
apowiedź wprowadzenia nowego pra- 
wa małżeńskiego, które, dopuszcza roz- 
wody udzielane przez sądy państwowe. 
Pamiętamy zarzuty i ponure przepo- 
wiednie obrońców starego porządku, że 
nowe prawo spowoduje upadek moral- 
ności, zniszczy rodzinę i t.d. i t.d 


Od wejścia w życie nowegr prawa 


W czasach zaboru, kledy me posiadz upłynęły już 2 lata. Przez kandy 
eni wojska, ani milicjj — jedynym mężgszyzną | Sądowe w całej Polsce r 7 się 
w mundurze był strażak. setki spraw rozwodo” 

Ku niemu zatem kierowały się westg: W ogromnej * to roz- 
przedstawicielek płci pięknej, a on bezkon > : 

5 wody na zgof m i do- 

kurencyjnie podbijał gorące serduszi nadob- eM vł p s triko 
mych fodzianek. y czy y 3 

Jak to bywało niebezpieczne, op ewa ówcze Z: zy 
sna piosenka, w ponurych barwacjf, ilustrująca | p 


dramat dziewczęcej lekkomyślnoś 
Melodię wszyscy znamy, słyszeliśmy ją b 
wiem pieraz, śpiewaną przez ffpodwórzowyt 


areszcie karygodne, zbrodnicze lek- 
ceważenie życia ludzkiego nie ujdzie 
hezkarności, lecz przeciwnie — w naj- 
bliższym już czasie spotka się ono z 
ostrą represją karną. 

Do Wydziału Deraźnego Sądu Okre- 
gowego wpłynął akt oskarżenia prze- 
ciwko dyżurnemu telefoniście Centrali 
Wezwań Pogotowia — Czesławowi Am- 
broziakowi. 

Oto tło sprawy: 

Władysław Tobola zadzwonił w nocy 
do Centrali Wezwań z prośbą o natych 
miastowe przysłanie karetki Pogotowia 
do syna jego, Henryka, który uległ sil- 
nemu atakowi serca. Pełniący wtedy 
obowiązki dyżurnego i obsługujący te- 
” lefon — Czesław Ambroziak ośwład- 

czył, że nie ma wolnej karetki, że otrzy 

mał już kilka innych zamówień, wobec 
| czego tego zamówienia nie przy mate: 
| Stan chorego z każdą chwilą się po- 
l garszał, Zrozpaczony ojciec dzwonił 
jeszcze dwukrotnie ponawiając prośbę, 


UWAGA: 


s WISA 


W środę dnia 3 marea PREMIERA 
filmu produkcji francuskiej 


RODZINA FROAN : 


wła p" 
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sea 


Podeszła potem do kontaktu i prze- 
kręciła go. W małej izdebce na podda- 
szu zrobiło się zupełnie ciemno. 

Olbrzycki zdjał buty i marynarkę. 

Jej bliskość niepokoiła go. 

— Co ja tu robię? — chciał bodaj na 
chwilę wyrwać sie z tego czarodziej- 
skiego kręgu. — O tej porze powinienem 
być już po drugiej stronie granicy, a nie 
tutaj! Pułkownik miał jednak rację, 
ostrzegając mnie, że tacy jak ja powin- 
ni unikać miłości! 

Westchnaął po cichu. 

— Oto jest zemsta losu! Chciałem 
oczarować Helenę, ażeby mieć w niej 
wierną pomocnice, ale, rozkochując ją 
w sobie, zapomniałem, że to wszystko 
miało być tylko grą: i sam się w niej 
zakochałem! O mała, naiwna Zośko, nie 
przeczuwałaś nawet, jaką mścicielkę 
znajdziesz w Helenie, która nawet nie 
wie, na co się narażam. ulegając jej 


prośbom i sw ojej słabości... 


uchwytny fluid promieniował od Hele- 
ny. 

Chciał przebić oczyma ciemności, aże- 
by odszukać bodaj zarys jej drogiej 
postaci. Ale mrok był nieustępliwy i 
żąden szelest nie dochodził do niego od 
strony łóżka. 

Doznał nagłe wrażenia, 
zniknęła, że został sam 
ciemnym pokoju. 

— Czy śpisz już? — zapytał półgło- 
sem. 

— Nie, kochanie! — głos jej był zmie 
niony, jak gdyby wydobywał się z cze- 
luści ciemnej, głębokiej studni. 

Znów parę minut milczenia, 
wnęttznych niepokojów i rozterki. 

— Czy mógłbym cię raz jeszcze je- 
den pocałować? — spytał: ale odpowie- 
działa mu milczeniem. 

Zrozumiał, że bezcelowa jest walka, 
jaką z sobą toczy, Uczuł potężne prag- i 
nienie ażeby raz jeszcze wziąć w obję-) 
cia tę dziewczynę, która w gęstym mro- 


że Helena 
jeden w tym 


we- 
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ikwidowało przedwojenny bałagan pr awny w tej dziedzinie.-Wyrek roz- 
sowy zapadła wtedy, gdy wymaga tego uzasa tinieny interes społeczny 
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się ze sobą i dawno założyli nowe ro- 
dziny, z konieczności, bez ślubu, ale for 
malnie ciągle stanowili małżeństwo. 

W Łodzi np. zdarzył się wypadek roz 
wodu pomiędzy 76-cio letnim mężem i 
68-mio letnią żoną. On od 42 lat żył z 
inną kobietą, a. ona z innym mężczyzną. 
Oboje dochowali się wnuków. Czy 
udzielenie rozwodu tym ludziom było 
niemoralne? 

Charakterystyczne jest, że znaczną 
ilość występujących do sądu o uregulo- 
wanie sprawy nieistniejącego już od- 
dawna małżeństwa stanowią obecnie 
robotnicy, rzemieślnicy, chłopi i skrom 
nie usytuowana inteligencja pracująca. 


„śkowali | Przyczyna tego jest bardzo prosta. 


„sądem Doraźnym 


tanie dyżurny Centrali Wezwań Pogotowia 


a gdy to nie odniosło skutku, zadzwonił 
aptekarz Jan Uniszewski, do którego 
Władysław Tobola zwrócił się o pomoc. 
Ambroziak jednak był nieugięty i 
oświadczył, że karetki nie wyśle, gdyż 
wzywający... „jest zalany w pestkę", 

Henryk Tobola, nie doczekawszy się 
pomocy, zmarł. 

Przeprowadzone dochodzenie potwier 
dziła powyższe okoliczności i ustalono, 
wbrew tłumaczeniom Ambroziaka, że o 
godzinie 3 nad ranem karetka Pogoto- 
wia była wolna i nic nie stało na prze- 
szkodzie udzieleniu choremu natychmia 
stowej pomocy. 

Okazuje sie, że niejednokrotne skargi 
na formę i sposób przyjmowania wez- 
wań telefonicznych i opieszałość w nie- 
sieniu pomocy w wypadkach nieszczęśli 
wych — nie były bezpodstawne. 

Z radością należy powitać fakt, że 
wypadki niedbalstwa 1 lekceważenia 
życia ludzkiego spotkają się z przykład 
ną i odstraszającą karą. (p) 


Wielka wyprzedaż rzeczy używanych „S$ SPOLNOTA” 
Łódź — ulica Pioirkowska Nr, 70, m. 18 I pietro 
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żądana i tak sr jak nie odcy- 
: frowana zagadka, 

Wstał i podszedł w jej stronę. 

— Chciałbym pocałować cię raz jesz- 
cze na dobranoc! — odszukał ją w ciem- 
ności i wzruszył się swoim odkryciem: 
oto Helena siedziała zupełnie ubrana na 
brzegu łóżka, a kiedy wziął ją w obję- 
cia uczuł, że serce jej bije tak mocno, 
jak serce śmiertelnie przerażonej jas- 
kółki. 

— Powiedz, że kochasz mnie napraw- 
dę! — na chwilę odsunęła usta od jego 
ust. 

— Czy nie czujesz tego? czy nierozu- 
miesz? 

Więc dlaczego nigdy mi tego nie po- 
wiedziałeś wyraźnie? w jej szepcie 
brzmi radość i cicha skarga... 

Nie broniła się: nie mogła walczyć 
dłużej z własnym sercem i z własną 
krwią. 

Miłość zaczarowała ją i sprawiła, że| 
nie pamiętała o niczym ti tak dopadło ją 
jej przeznaczenie, podczas gdy krople 
deszczu stukały 0 szybę monotonnie, 
jak wahadło jo aCh odmierzającego go- 
dziny szczęścia.. 


ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY. 
ZŁOTA BRANSOLETKA HELENY. 
Obudziła sie pierwsza. 


Wszystko mieszało się w jej głowie: 
| resztka snu i popioły nieprzepalonych 


Czuł dobrze. że nie zaśnie. Jakiś nie- | ku wydała mu się jeszcze bardziej po- | jeszcze ogni — minęła więc dobra chw ' 
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W przedwojennej Polsce istniał w 
dziedzinie małżeństwa przedziwny bała 
gan prawny. Wiadomo, że za odpowied 
nią opłatą można było „nierozerwalne* 
małżeństwo z rozmaitych fantastycz- 
nych przyczyn unieważnić. Niezależnie 
od tego metodą zmiany wyznania i po- 
dróży do innej dzielnicy kraju, otrzymy 
wano rozwody i brano śluby raz prawo" 
sławny, potem ewangelicki i t.d. 
Oczywiście wszystkie te kombinacje 
prawno-religijno-turystyczne kosztowa 
ły masę pieniędzy. 

Stan ten praktycznie doprowadził nie 
tyle do „rozkwitu moralności“, jak 
twierdzili jego obrońcy, ile do tego, że 
możność uwolnienia się od nieszczęśli- 
wego małżeństwa była wyłącznym przy 
wilejem ludzi bogatych, ustosunkowa” 
nych i odpowiednio giętkich moralnie. 
Ci zawsze potrafili sobie poradzić i 
nie znaleźli się w smutnej sytuacji ludzi 
pracy, którzy teraz dopiero uzyskali 
możność uregulowania swego życia 
przed sądem. > 


Obecnie, gdy postępowanie w spra- 
wach małżeńskich należy de wyłącznej 
kompetencji sądu, została ono pozba- 
wione balastu obłudnych formalności ł 
nie wymaga od stron wydatków, prze- 
kraczających ich możliwości zarobko- 
we, 

Dla państwa — sprawy udzielania roz 
wodów nie są przedsiębiorstwem docho 
dowym, dba ono natomiast, aby wyrok 
rozwodowy zapadł tylko w wypadku, 
gdy tego wymaga uzasadniony interes 
społeczny, a nie, jak to dawniej bywa- 
ło, gdy „klient“ może zapłacić! 
Wprowadzenie sprawiedliwego, świec 
kiego prawa małżeńskiego, zrealizowało 
praktyee, jakże często pozostającą 
dawniej na papierze, zasadę równości 
wszystkich obywateli wobec prawa. (L) 


Najnowsze 
modele wiosenne 
przynosi 
z PARYŻA i LONDYNU 
„Moda i Życie 


Praktyczne” 


2351k 


la, 


zanim uprzytomniła sobie co się 
stało... 


Uczuła żal do siebie, a równocześnie 


niechęć do tego ‘ładnego, zuchwałego 
chłopca, który nadużył jej zaufania. 

— Nie powinien był tego zrobić! — 
Helena leży w bezruchu ,a ramię jej do- 
tyka ramienia Zbigniewa. 

Jest zadowolona, że on śpi. 

— Byłam szalona, ale jak spojrzę mu 
w oczy teraz, na trzeźwo? I co mu po- 
wiem? — subtelna, skromna dziewczy- 
na jest pełna wewnętrznej rozterki i 
zażenowania. 

Nagle on poruszył się. Czyżby się zbu 
dził? 

Wstrzymała oddech. 

Lecz nie, Olbrzycki spał dalej. 

Helena wsłuchała się w równy jego 
oddech i nagle niknie jej cała niechęć i 
wszystkie pretensję do niego i do sie- 


e. 

— Śpi spokojnie jak dziecko! — roz- 
| rzewniła się: i bardzo delikatnie pogła- 
| dziła kosmyk jego włosów, rozrzuco- 

nych na poduszce (tej samej poduszce, 
o którą targowali się w nocy, kto z niej 
będzie korzystał!). 

Bardzo, bardzo cichutko. podniosła się 

| z łóżka, umyła się, ubrała i przygoto- 
| | wała śniadanie. 

Z tacą, na której stały szklanki z her- 


| batą, chleb z marmelada i resztką wczo 


rajszvch konserw. 


stanęła potem obok 
śpiącego. >i 
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Masowy bieg na przełaj 


Dzień 1-go Maja wielkim świetem sportu robotniczego 


Dalszy terminarz 


mistrzostw Po'ski w hkaks'e 


Ba dalszych rozgrywek finałowych zakwa- 
hfikowała się drużyna KS Warta (Poznań) — 
triumfalnie ohwieęszcza ostatni komunikat wy 
działu sportowego PZB. 

A dalej już podaje się terminarz nastep- 
mych spotkań drużynowych o mieirzostwa 
Polski. Ponieważ ohecnie w okręgach prze- 
prowadzana będą mistrzostwa indywidvalne, 
w spotkaniach finałowych nastepuje dwuty- 
godniowa przerwa. 

Wznowione one zostaną dopiero 14 marca. 
Oto terminarz. 


14 marca: Warta — Tęcza i ŁKS — Mili- 
cyjny KS. 

21 marca: Warta — Milicyjny KS. i ŁKS 
= Tęcza. 

4 kwietnia: Tęcza — Milicyjny KS i Warta 
25 kwietnia; Tęcza — Warta. 
2 maja: Milicyjny KS — Warta. 


Drużyny gospodarzy 64 podane na pierw- 
szym miejscu. 


. a 
Będzie l'ga 
Organizuje ją tenis stolowy 

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu PZTS 
rozpatrywano wniosek zgłoszony przez przed- 
etawicieli okręgu śląskiego o stworzeniu Higi 
teniea stołowego, Wniosek ten uzyskał zgodę 
wszystkich. Sprzeciwu nie było, Następne mi- 
strzostwa Polski rozegrane już będą wg, to- 
wego systemu. Zarząd PZTS oprRcuje listę, 
które z drużyn zaliczone mają być do ligi. 
Składać się ona będzie z 10 — 12 kluhów: 
mistrzów okręgów i wyłonionych przez elimi- 
nacje 


Porażka Milicjantów 
w snofkan u z zapaśnikami ZZK(Poznań) 


W rewanżowych. zawodach  zapaśniczych 
ZZK (Poznań) pokonał Milicy jny KS (Łódż) w 
stosunku 6:2. Drużyna poznańska zaprezento- 
wała się dobrze 1 wygrała zasłużenie. Mecz 
obfitował w sżereg ciekawych i na dobrym 
poziomie walk. Na uwagę zwłaszcza zasługu- 
je walka JAKUBOWICZA z KAWAŁEM, o- 
raz MIELCZARKA z LENARTEM, Oto wyniki: 


W muszej BANCAREK przegrał w 1 min. 
z BALICKIM, w koguciej GRZĘDZIELEWSKI 
położył ŁAZARSKIEGO, w piórkowej KANCH 
wygrał na punkty z IGNASZEWSKIM, w lek- 
kiej JAKUBOWICZ na punkty pokonał KA- 
WAŁA, w półśredniej CEGIELSKI na łopatki 
położył MATUSIAKA, w średniej MIELCZA- 
-REK tak samo wygrał z LENARTEM, w pół- 
ciężkiej KRAWCZYK również na łopatki po- 
łożył MIŚKIEWICZA i w ciężkiej NOWA- 
CZYK na pitinkty pokonał JAŁKIEWICZA. Za 
interesowania zawodami bardzo duże Jako 
PET podaliśmy zawodników  poznań- 
skich. 


B klasa w Łodz: 
gra jeszcze w ten sa s'otowego 


W klasie B o mistrzostwo Łodzi w tenisie 
stołowym rozegrano dalsze spotkania, w klò- 
rych osiątmiąęto następujące wyniki: 

Lin HKS — Ii H Boruta 5:4 (4:5), MKS 
— Pocztowieć 6:3, Ii U HKS— I i U Energia 
8:0 walkower, III Oratorium — IJ Boruta 9:0, 
1 Boruta — I Pacztowiec 7:2, U Gwiazda — 
II Oratorium 6:3, Gwiazda — Posriowiec 9:0, 
Gwiazda — Budowlani 9:0, Energia — Budo- 
wtani 8:0, I i II Tramwaiarza — T i II Iskra 
6:3 (7:2). Juniorzy Gwiazdy — juniorzy Oqni- 
ska 9.0, 


Femy czwórmecz 
Zew — TWA w seti ówce i koszykówce 


Czwórmer» piłki ręcznej o nograde przecho 
dria Centrali Gospodarczej Spółdzielni Pracy 
Wytwórczej odbędzie się w Łodzi w dn, 4 mar 
ca w sali YMCA. 

W czwórmeczu tym wezmą ndział drużyny 
Zrywu (Łódź) i TUR (Łódźj. Program zawo- 
dów przewiduje mecze w siatkówkę | koszy- 
kówkę żeńską | męską, Początek zawodów o 
godz. 17. Czwórmecz ten połączony zostanie 
z wrrrzenmiem sprzętu sportowego wyproduko 
waneso przez Spółdzielnie Pracy zrzeszone w 
CGSPW. 


JAK ZDOBYĆ SZCZĘŚCIE 


W MAŁŻEŃSTWIE? 


„MODA i ŻYCIE 
PRAKTYCZNE“ | 


a ŻA 


Zgodnie z poleceniem wydziału wy- 
chowania fizycznego i sportu przy Ko- 
misji Centralnej Zw. Zawodowych w 
Polsce, referat sportowy Okregowej Ko 
misji Zw. Zawodowych w Łodzi organi- 
zuje po raz pierwszy w Łodzi w dniu 
święta robotniczego, -go Maja, masowe 
biegi na przełaj. 

Biegi te mają posłużyć jako pokaz 
dorobku sportu robotniczego, oraz będą 
jednocześnie otwarciem letniego sezonu 
robotniczych klubów sportowych w ro- 
ku bież. Biegi rozegrane zostaną na 
dystansie 1000 mtr. dła kobiet, oraz 
3900 m, dla mężczyzn. Biorąc pod uwa 
gę propagandowe znaczenie tego rodza- 
ju biegów, zdecydowano trasę ich usta- 
lić w śródmieściu. 


W związku z tym Okregowa Komisja 
Zw. Zawodowych w Łodzi poleciła re- 
ferentom sportowym ażeby wspólnie z 
referentami młodzieżowymi przystąpili 
do organizowania treningów robotni- 
ków zrzeszonych i niezrzeszonych jesz- 
cze w klubach związkowych tak, ażeby 
impreza sportowa w dniu l-go Maja wy 
padła pod każdym względem należycie 
tak samo ze strony masowego jej cha- 
rakteru, jak i pod względem technicz- 
nej organizacji. 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
wyznaczyła nagrody dla klubów, które 
wystawią największą liczbę zawodni- 
ków do biegów, oraz indywidualne na- 


kobiet jak i mężczyzn. 


Wszyscy najlepsi w ringu 


Rekordowa chsada mistrzastw Łońzi 


W najbliższy czwartek Łódż rozpoczyna in- 
dywidnalne mistrzostwa  pięściarskie, Lista 
zgłoszeń jest już zamknięta 1 widzimy na niej 
nazw'ska niemal wszystkich najwy bitniejszych 
pięściarzy okrean łódzkiego. Stąd wniosek, że 
obecne mistrzostwa w niczym nie będą przy- 
pomirać nam żałosnych mistrzostw zeszłorocz 
nych, do których niemal połowa zawodników 
nie stanęła. : 

W mistrzostwach wezmą udział płęściarze 10 
klubów. Oto ich lista: 

TĘCZA: Jaskuła, Mazur, Trzęsowski Bedna 
rek, Matecki, Śmiałowski, Guzowski, Janeczek. 


NAPRZÓD: Chowański. 


IKP: Szaliński, Klonowicz. - 

VICTORIA: Kubasiewicz, Stefaniak, Ratyń- 
ski, 

ŁKS.: Stasiak, Kamiński, Różycki I, (wszys- 
cy w wadze muszej), Pawlak, Popielaty, Ró- 
życki Il, Marcinkowski, Gałczyński, Kaczma- 
rek Olejnik, Pisarskl, Rychtelski, Żylis, Ko- 
siński, Niewadził i Galia. 

ZRYW: Bersztęł, Czarnecki, Gomulak, Ka- 
mecki, Ławniczak, Pietrasik, Polus, Przytulski, 
Rogalski, Taborek, Bagrowski, Wojnowski. 

FILMOWIEC: Wapszko, Rozpara. 

WIMA: Nowicki, Pogorzelski, 
Pluta, 


Kawczyński, 


ten s 2 


CONCORDIA: Brzózka, Adamus, 
Maciejczyk, Pietrusiewicz, Masiarek, 
ski Scibut, Wojnarowski, Stec, 

KP. ZJEDNOCZONE: Kaźmierczak, Szczapiń 
ski, Martynejis, Przychodniak, Zochowski, Ku- 
kulak. 

Jeśli na Ħšcie te] nie widzimy niektórych 
bardziej znanych zawodników jak  Grymina, 
Kargiela, lub Bomikowskiego. to z tego powo- 
du, że są jeszcze młodzikami + w  mistrzo- 
stwach seniorów nie wolno im brać udziału. 

W snmie mamy 64 zgłoszonych  płeściarzy 
to też msiirzostwa zapowiadają sie niezwykłe 
ciekawie. Przedhoje rozpoczynają się w czwar 
tek dn. 4 bm. w bali Wimy o godz. 19, jednak 
zawodnicy muszą się stawić znacznie wcze- 
śniej „bo już o godz. 17,30 rozpoczyna się ofi- 
cjalne wążenie i badanie lekarskie, Następ- 
nie w lokału Wimy nastąpi rozlosowanie spo- 
tkań. Wszyscy zawodnicy muszą mieć przy 
sobie książeczki zawodnicze, gdyż w razie 
ich braku nie będą dopuszczeni do walki. 

Należy nadmienić, iż Pisarski postanowił 
wziąć udział w mistrzostwach okręgowych, 
co jednak w razie zdobycia tytułu mistrza nie 
obowiązuje go do startu w indywidnalnych 
mistrzostwach Polski. Płsarski swój start w 
Warszawie uzależnia od tego jak w danym 
okresie będzie się czuł, 


Borowski. 
Laskow 


grody za I, II, III miejsca zarówno dla 


Dzielnie spisał się Radom 


organizując w tenisie stołowym mistrzostwa Polski 


Tegoroczne mistrzostwa Polski w te- 
nisie stołowym były prawdziwymi 
ciężkimi robotami dla zawodników. 
PZTS popełnił błąd, łącząc mistrzostwa 
indywidualne z drużynowymi, przez co 
program był tak przeładowany, że gra- 
cze po prostu słaniali się na nogach. 
Poza tym, dzieląc 17 drużyn na 5 grup, 
wprowadzono system gry każdego z każ 
fiym, co w sumie dało taką masę spot- 
kań, że programu nie wyczerpano. 

Drużynowe mistrzostwo Polski zdoby 
la Kopalnia Polska przed Siemianowi- 
czanką, Społem (Wrocław), Cracovią i 
Legią. Rewelacją była drużyna wro- 
cławska. 

W mistrzostwach indywidualnych naj 
większe szanse ma, zdaje się, pa mis- 


trzostwo Krawczyk (Siemianowiczan- 
ka) i Otręba (Kopalnia Śląska). Wśród 
znanych zawodników, Którzy odpadli. 
jest Gaj. Zawodnicy łódzcy doszli do 
półfinałów, indywidualnych i drużyno- 
wych, lecz tutaj trafili na lepszych od 
siebie i przegrali, chociaż trzymali się 
bardzo dobrze. Zawód natomiast spra- 
wiła Czyżewska, która w ogólnej klasy- 
fikacji znalazła się na 8-mvm miejscu. 
Mistrzostwo zdobyła Glazner Gwiazda 
(Wrocław) przed Podmiotko (Warsza- 
wa). 

Poziom mistrzostw wysoki, widać wy 
rażźnie poprawę klasy gry. Organizacja 
bez zarzutu. Radom stanął pod każdym 
względem na'wysokości zadania. W 
mistrzostwach drużynowych DKS zajął 
szóste miejsce, a Elektrownia siódme. 


Bałaganik w P.Z.P.R. 


Newczesne zmany w kalendarzyku rozgrywek 


Pn porażce z ZZK YMCA łódzka rozegrała 
w Poznaniu drugi swój mecz z Warlą. Tym 
razem łodzianie grali lepiej | odnieśli zasłu- 
żonę zwycięstwo. Warta była osłabiona bra- 
kiem Dylewskiego. Wynik zawodów -33:20 
(18:13). Punkty dla YMCA zdebyli: Dowgird— 
12. Barszczewski — 16. Żyilńską — 6,. Male- 
szewski — 5, Dla Warty: Raszkiewicz — B, 
Golimowski —5 Dzie! —3 Pawlicki —2 | Ma- 
tysiak —1. 

Mecze TUR (Łódż) w Warszawie nie doszły 
do skutku, Mecz ze Zniczem miał się odbyć 


przed spotkaniem Polska — Czechosłowacja | 
w siatkówce, ale Znicz nie stawił się, gdyż. 
podobno zbyt późno go zawiadomiono. Nastep | 
nego dnia był Znicz i TUR, ale łdzianie doma | 
gali się spolkanła z AZS, gdyż tak głosiły afi 
sze, Ponieważ AZS dał graczy do reprezenia- 
cji Warszawy jego mecz z TUR-em odwolano* 
Wytworzył się galimalias | teraz władze związ 
kowe dobrze będą musialy się nabiedzić, aże- | 
hy to wszystko rozpatrzyć. Jasne, ža bezpo- | 
średnim sprawcą tego jest nie kto inny, jak, 
PZPR. 


Do palezytego przygotowania i prze- 
prowadzenia biegów. Okręgowa Komi- 
sja Zw. Zawodowych przykłada wielką 
wagę i wyraża nadzieję, że oddziały 
Zw. Zawodowych wywiażą się z naióżo 
nych na nie obowiązków. Podkreśla 
się jeszcze raz konieczność umasowie- 
nia tej imprezy przez szerzenie ideż 
sportu wśród świata pracy. 

W dniu 4 kwietnia br. odbędzie się w 
Okregowej Komisii Zw. Zawodowych 
w Łodzi (Traugutta 18) pokój la, o 
godz. 16 konferencja, na której refe- 
renci sportowi i młodzieżowi złóżą spra 
wozdania z dokonanej pracy powierzo* 
nej im w zwiazku z pierwszomajówym 
biegiem na przełaj. 

t $ $ 


Bardzo chwali się iniciatywe Zw. 
Zawodowych urzadzenia masowych bie 
gów na przełai zwłaszcza w dniu 1-g0 
Maia. jako w dniu świeta ronotniczega. 
Pedziemy micli widoriy zvak togo, że 
dzięki pracy Zw. Zawodowych sport 
w szeregach robotniczych zatacza szet- 
sze kręgi i zdobywa masv. o które tak 
chodzi. Ale z jednym nie możemy się 
zgodzić: dlaczego trasa biegu ma pro- 
wadzić przez śródmieście? 

Biegi na przełaj po ulicach miasta nie 
są nowością, były one bodaiże pierw- 
szymi imprezami polskiej lekkiej atle- 
tvki, ala szvhko zaniechano ich, sedvż 
iak wvkazało doświadczenia. nie «4 nne 
wskązsre ze wzeedy pa zdrowie piaga- 
czy. Dlaczego dzisiaj mamy wracać do 
tego, o czym przekonaliśmy się, że jest 
niewłaściwe. 

Rozumiemy, że w tym wvradku Zw. 
Zawodowe kiernią sie tax ważkim ar- 
aumentem iat nronasando, ale z dru- 
miej. strany jeśli nronoasanda ma sie of- 
bywać kosztem zdrowia zawodnika śmie 
my wafpić ażeby zbliżało nas ta do ce- 
lu. Dlatego też należałoby sie poważnie 
zastanowić nad tym projektem i zrewi- 
dować dotychczasowe mlanv. nrzenosz3e 
bieg 1-szomajowy z ulie śródmieścia na 
torónv hardziaj właściwe. 


TYTWT""""""IĘ WEZYR WYW ZZO EN 
Wyście dokoła Palsti 
Dya dni nynoczyn*n dla ke'arzy 


Teqoroczny wyścig kolarski dokoła Polski 
bedzie rozearany na znacznie wiekszym dy- 
stansie | odbedzie się w czasie od 24 czerwca 
do 5 linca. Oraanizatorzy snodziewają sie, ż4 
w wvérim wesymą udział eklny pieriu państw 
europejskich i zam*erzają wystawić trzy dru 
żyny polskie, każda w składzie 4-ch kołarzy. 

Trasa wyściqn prowadzi z „Warszawy przez 
Olsztyn — Gdvnie — Kołobrzeg — Szczecin 
— Poma — Wrocław — Bytom — Kraków 
— Łódź — do Warszawy. przy czym w czasie 
wyścign przewidziana sa dwa jednodniowe od 
poczynki w Szczecinie | Krakowie. Wyściq To 
zeqrany zostanie w konkurencji zespołowef 
i indywidnalnej. 


Boruta na mące 
"rzerra'a z zanzśn kem" M' grinc* 5,9, 

W zawodach zapaśnczych o drużynowe mł- 
strzostwo Łodzi, kombinowany zespół Klubu 
Milicyjnego Stow. Sport. odniósł zwycięstwo 
nad zqierską Borutą, w stosunku 7:1. 

Warto nadmienić że KS. Borsta sławia 
pierwsze kroki w tej qalęzi sportu i posiada 
w swych szeregach kilku utalentowanych za= 
wodników, którzy w przyszłości mogą stano 
wić bardzo silny zespół. 


J, Palfai; Piłka nożna — teoria i trening 
(przekład z w ęgierskiego) 

stron druku 322 ilustr. 168 cena 650 zł 

ukazała się nakładem 

GŁÓWNEJ KSIĘGARNI WOJSKOWEJ 
Łódź ul Piotrkowska 47 5 

Warszawą, Al, Pierwszej Armli WP 18 S 
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Dokad tziś pójdziemy 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


W piątek dnia 5 marca br. o godz. 20-ej 
wystąpi gościnnie w Filharmonii znakomity 
dyrygent, Dyrektor Państwowej Filharmonii 
w Krakowie Walerian Bierdiajew. Program 
koncertu zawiera dwa genialne dzieła: Schu- 
berta Symfonię „Niedokończoną* oraz Be- 
e thovena Symfonię trzecią („Eroikę”), Bi- 


-lety na ten niezwykły koncert nabyć można 


wcześniej w kasie kina „Bałtyk“ Narutowi- 
cza 40, 2374k 

TEATR W. P. — Dziś o godz. 19,30 naj- 
głośniejsza sztuka współczesnej literatury fran 
cuskiej „Ladacznica z zasadami” J. P. Sar- 
tre'a. 

TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
1530 „Damy i Huzary", wszystkię miejsca 
wyprzedane, Passe-partont nieważne. 

O godz, 19.15 opowieść B, Prusa „Omyłka* 
w dramatyzacji E. Axera, przedstawiająca 
wypadki z okresu powstania styczniowego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


uł. Daszyńskiego 34. 
Dziś 1 codziennie © godz. 19.15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON”. 


Kasa czynna od 11-tej do 13-tej I od 15-tej. 


Telefon 123-02. 2302k 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Płotrkowska 243, tel: 107-25 

Dziś o godzinie 19.15 
„ZEMSTA NIETOPERZA”. 
Najpiękniejsza operetka J. Straussa. Udział 


biorą: W. Walter, J. Kenda, M, Ślaski, J. 
Warda, K. Chórzewski, J. Ciesielski, D. Lu- 
bowska, M, Lasowy, H. Łabuński, W. Szcza- 
wiński, E. Siekierski, H. Wilczyńska, R. Wa- 
licka, F. Wasilewska, Balet na czele z M. 
Martówną, L. Szwabowiczówną, B, Stachur- 
ską: pod kierownictwem J. Ciesielskiego. 
Chór powiększony. Piękne dekoracje J. Ga- 
lewskiego i E. Grajewskiego, strone muzycz- 
ną przygotował Wł. Szczepański Nad całoś- 
cią czuwa wytrawny reżyser operetki W. Zdzi 
towiecki. 2306r 


TEATR „SERENA“ — Traugutta 1. Dziś 
1 jutro teatr nieczynny z powodu prób gene- 
ralnych" W czwartek dnia 4 marca rb. o 
godz. 19,30 od dawna oczekiwana premiera 
filmu sensacyjno-satyrycznego pt. „AMBA- 
SADOR" Z. Gozdawy i W. Stępnia. w reży- 
serii Kazimierza Rudzkiego, dekoracje Ma- 


riana Stępnia, z udziałem: 


Jadwigi Andrzejewskiej, Stefci Górskiej, 
Stefanii Grodzieńskiej, Ireny Malkiewicz, Ka- 
zimierza Dejunowicza, Edwarda Dziewońskie- 
mo, Wacława Jankowskiego. Kazimierza Pa- 
włowskiego, Ramiganiego, Leopolda Sadur- 
skiego, Igora Śmiałowskiego, Stefana Witasa 
1 Stanisława Wolińskiego, oraz zespoiu: tanecz 
nego i orkiestry „SYRENY“. 

Kier, muz. A. Markiewicz, Ewolucje L. Sa- 
durski. 

Rasa otwarta od godz. 10 — 13 i od 16-j, 
tel. 272-70. 

TEATR „OSA”. Zachodnia 43. tel. 140-09. 

Dziś o godzinie 19,15 

„COŚ SIĘ ZACZYNA”. 
Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichelski, B Hal- 
mirska, St. Piasecka, M. Dabrowski, J. Dar- 
ski, Z. Łuczak, H. Szwajcer, duet Suft, oraz 
orkiestra 12 Braci Łopatowskich. Przedsprze- 
daż w kasie teatru w godzinach 10 — 13 1 od 


16-tei 
Kina 


ADRIA — „Trzech panów Ludwików" 
BAŁTYK — 
BAJKA — „Gospoda świąteczna” 


GDYNTA — „Program Aktualności Krajo- 
wych i Zagranicznych Nr 1 g 12, 13, 14, 15. 


GDYNIA — „Ntiepotrzebni mogą odejść", 
godz. 16,30, 19, 27,15. 


HEL — „Na tropie zbrodni”, 
MUZA — „Skarb Tarzana... 
POLONIA — „Dwaj panowie F” 
PRZEDWIOŚNIE — „Mężczyźni 


ciu. 
ROBOTNIK — „Pod gołym niebem” godz. 


17, 19, 21 niedz. 15. 
ROMA — „Siedmiu śmiałych” 
REKORD — „As wywiadu". 


„Dwulicowa Kobieta". 


w jej Ży- 


STYLOWY — „Pościg" 

ŚWIT — „Pięciu Zuchów”. 
TĘCZA — „Pościg”, 

TATRY — „Symfonia pastoralna". 


WISŁA — „Pygmalion* 

WŁÓKNIARZ — „Dziewczę z północy”. 
WOLNOŚĆ — 
ZACHĘTA — 


„Wieczna Ewa” 
„Skradziona sława”, 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
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OBWIESZCZENIE 


w sprawie podatku od lokali za rok 1948. 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Podat 
kowy przypomina płatnikom podatku od lo- 
kali, że — eqodnie z art, 31 dekretu z dnia 
20 marca 1946 roku 6 podatkach komunal- 
nych (DzURP Nr 40, poz. 198 z 1947 roku) — 
podatek ten płatny jest zasadniczo w ratach 
miesięcznych. Jednak dla wygody płatników 


"Zarząd Miejski przyjmuje podatek w ratach 


kwartalnych, płatnych w dniach 8 marca, 8 
czerwca, 8 września i 8 grudnia za dany kwar 
tałŁ Tenże art. 31 RÓW dekretu prze- 
widuje, że w razie nieotrzymania nakazu płat 
niczego do dnia 1 lutego danego toku, po- 
datek lokalowv winien być mimo to płacony 
we właściwych terminach w wysokości. w 
której był płacony w ubiegłym roku podat- 
kowym. 

Płatnicy. którzy nakazów płatniczych za 
lata 1945, 1946 i 1947 dotąd nie otrzymali, 
zechcą we własnym interesie zqłosić się po 
odbiór tych nakazów do Wydziału Podatko- 
wego, Al Kościuszki Nr 1, I piętro, pokój 
Nr 81. 


Łódź, dnia 25 c 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót dekarsko 
blacharskich obowiezniacych w ciągu okresu 
5 miesięcy od dnia zatwierdzenia cen przetar: 
gowych. 

Ofertv pisemne odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego należy składać w Wydziale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, po- 
kój Nr 5 do dnia 6 marca 1948 roku do qo- 
dziny 11 w kopercie należycie zamknietej z 
napisem: „Oferta na robotw dekarska-blachar 
skie ohowiązujace w ciągu okresu 6 miesięcy 
od dnia zatwierdzenia cen przetergowych” 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12. 

Szczeqółowe informacje oraz kosztorys Śle- 
nv z warunkami przetarau otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 64. pokój „34-36, 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu, 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi obowiązującymi w wysokości zł-5.000 na- 
leży złożyć w Głównej Kasłe Miejskiej, Łódź 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty, 


Łódź, dnfa 25 Iutego 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót murat- 
skich, obowiązujących w ciąqu okresu 6 mie- 
sięcy od dnia zatwierdzenia cen przetargo- 
wych, 

Oferty pisemne odpowiadające treści kose 
torvsu ślepego należy składać w Wydziale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, po- 
kój Nr 5 do dnia 8 marca 1948 roku do go- 
dziny 11 w kopercie należycie zamkniętej z 
napisem: „Oferta na roboty murarskie obo- 
wiazujące w ciąqu okresu 6 miesięcy od dnia 
zatwierdzenia cen przetargowych”. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys Śle- 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownistwa 
przy ml. Piotrkowskiej Nr 64, pokój 34-36, 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 

Wadium przetargowe zqodnie z przepisa- 
mi obowiązującymi w wysokości zł 5.000 na- 
leży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej, Łódź 
ul. Roosevelta Nr-15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty, 


Łódź, dnia 25 lutego 1948 rokn. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
BYOUUNKONNNODOSONONZENWANSNNKONWEM 


Program radiowy nadziś 


8.50 Pogafanka: „Pomocnica domowa”. 9.00 
Program na dziś. 9.05 Komunikaty. 9.15 Kon- 
cert życzeń z Łodzi — część I. 10.15 Przerwa. 
12.04 Wiadomości południowe. 12.09 Przegląd 
prasy stołecznej. 12.15 „Z mikrofonem po kra- 
ju”. 12.25 Koncert rozrywkowy. 12.50. Koncert 
życzeń z Łodzi — część II. 13.00 D.c. koncer- 
tu rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert 
solistów, 14.30 Słuchowisko dła dzieci. 1450 
Pieśni. 15.10 Poqadanka ŁRR. 15.20 Wiadomo- 
ści lokalne. 15.25 Felieton sportowy. 15.30 Roz- 
maitości. 16.00 Dziennik. 16.25 Kącik szachi- 
stów 16,30 Ponzd=nka rybacka, 1540 Skrzyn- 
ka techniczna. 16.50 „Ze świata radia". 16.55 
„Licytacja na Hi-hitho-ho" — słuchowisko. 
17.35 Muzyka. 17.45 RUL „Biologiczne znacze- 
nie bólu” — wykład doc. dra J. Kowalczvko- 
wej. 18.00 Audycja rozrvwkowa. 18.45 „Sza- 
“lona”. 19.00 Utwory skrzyneawa 1070 Koncert 
krakowskiej orkiestry P.R. 20.00 Dziennik. 
20,30 Rezerwa. 21.00 Kanrert svmfoniczny 
22.15 Koncert sekstetu P.R, 22.45 Koncert ży- 
czeń z Łodzi — część IL 22.58. Omówienie 
oromramn Intalnenn na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 933 Koncert życzsń z Łodzi — 
część TV. 0.59 zakończenia audycii i Hymn. 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13. Sport 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 1 

w Dzierżeniowie 

(Dolny Śląsk) ul. Bielawska Nr 20 

zatrudnią: 
technika tkackiego, technika-elektryka, kre- 
Ślarza, majstra montera (kackiego, majstra 
tkackiego na automaty syst. Northropp, maj- 
stra przędzalniczego na obrączniaki, majstra 
na zgrzeblarki odpadkowe, majstra na zgrze- 
blarki cienkoprzedne, trzech monterów ma- 
szyn  przędzalniczych, trzech tokarzy, <zte- 
rech ślusarzy, rurarza-instalatora na ogrze- 
wanie parowe, tkaczy, prządki. 


Oferty kierować do Wyd. Personal- | 


nego Zakładów. 2395k 


OGŁOSZEN(A DROBNE 


Lekarze 

Dr. BILIŃSKI — cho 
roby serca, 11 — 14 
Legionów _ 3. 1803g 


Dr. TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 
ne. włosów, moczo- 
płciows Piotrkowska 
114 1211Kk 
Dr DOBROWOLSKI 
specialista chorób ner 
wowych i seksualnych 
Kopernika 6 — 5. tel.: 
186-00 
Dr. PIWECKE wewne- 
trzne (płuca. serce) 
Piotrkowska 35 3 — 8 
6912 
DOKTÓR GLAZER. 
skórne - weneryczne 
3 — A Andreia 728 
GUSTAW wenerrczne 
skórne Piotrkowska 
109 — R tel 13-59 
Dr. VOGEL specjalis- 
ta chorób  kabiecych 
akuszeria  Narntowi- 
cza 4. tel: 260-92 105k 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów oraz ga- 
binet dentystyczny 
Piotrkowska 3 10—18 
Telef.: 218-48. 81k 
Dr. PIESKOW — ner- 
wowe, wewnetrzne, €- 
lektrowstyzasy. 3 — 5. 
Zawadzka R 1219k 
Pr. LIBO ALERSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła. nosa. 8 — 10. 
4 — 8 Daszyńskiego 
R tal" 1M1-50 _1214k 
Dr. BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6 tel. 208-76 
12308 
DORTÓR ZAURMAN 
specjalista" skórne 
weneryczne. 8 — 1 
5—7 Nawrot R 4ik 


Dr. Med. SIENKO Ksa 


wery. specjalista skór 
no-wenervyczne. Kiliń- 
skiego 132: 12 — 14 1 
18 — 18 134k 
Dr. OLEDZRI charo- 
by skórno-wenervecz- 
ne Żernmskiego 41—1 
3—6 1146k 
Dr FALKOWSKI spe 
cjalista nerek peche- 
rza. dróg moczowych 
Piotrkowska 159, 3—5 
148Tk 
Dr. ŁOZA. wenervcz- 
ne, skóry, włosów 
Słenkiewirza 34 pierw 
378 — ruga, czwarta 
— słódma. tel: 179-58 
51k 
Dr TADEUSZ CHE- 
CIŃSRIT charnby skór 
no - weneryczne Piotr 
knwelra 157 2 — n 71k 
roby kobiece. akusze- 
ria. przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51 15 
Dr KUDREWICZ spe 
cialista weneryczne- 
skórne. 8—10 3 — 7. 
Piotrkowska 106 
1224 
Dr KROWA! SKI MIE- 
CZYSŁAW. specialis- 
ta skórne - wenerycz- 
ne. 1 Maja 3 8 — 10 
4 — 7? 31k 
NORTOR REICHER 
specjalista wenerycz- 
ne. skńrne. płcinwe 
fzabnrzenia) Południo 
wa 26 druga — sid- 
ma Ik 
Dr. MIRSKI akuszeria 
chóroby kobiece Že- 
romskiego 37, tel 
257-23. 11k 


Piotrkowska 102a Tel.: 


Dr PROCRACKI spe- 
cialista, skórne wene- 


SPRZEDAM maszynę 
krawiecką KL 31 i 
słupkową. Żeromskie- 
go 51 — 3. 23185 


TREMO 2 metry naj; 


1,70, tapczan ginekolo 
giczny przedwojenny 
sprzedam. Tel. 157-63, 

2343k 


SREBRO w każdej po 


staci kunuje—M. Wel- f; $ 


ner i S-ka Łódź. Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 


KUPIĘ używane w do 
brym stanie: maszy= 
nę do pisania prze- 
nośną. biurko. szafkę. 
Śródmiejska 7 m. 10, 
tel. 204-49. __2378g 
FLISY piekarskie, Li- 
powa 54, tel, 146-52. 

2390g 


Róna 


No | a EH 
ryczne przyimuje 3—6; NAJKORZYSTNIEJ 


Tesionńw 17. 12427 
Dr ROŻYCKI specią 
Hesta chorób knbierych 
akuszerii przeprowa- 
dził sie. Obecnie: Pio- 
trkowska 33. przyjimu- 
ie 2 —6 1182R 
Dr AEYKO - PORER 
SKI Jan. choroby skór 
no-weneryczne Brzeź 


na 6 tel 158-19 3—7 i BRYCZESY. 


i kupisz. sprzedasz. Z8- 
mienisz pierścionek 
obrączkę. zegarek w 
sklepie 11-go Listora- 
da 3 244k 
TOREBKI tomofano- 
we z nadrukiem wyko 
nuje wytwórnia bibu- 
łek, Łódź Piotrkowska 
49. 15228 
spodnie 


2345; | szyje specjalista: Woj- 


Dr. HORECKI charo- 
by żołądka. kiszek. 
watroby Narntowi- 
cza 35 tel' 206-90 
DA A k 
DR DOLIŃSKA, Cko- 
roby dzieci. Narutowi 
cza 6, tel. 208-76 
P396k 


Pentyéri 1 


GABINET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa Spe- 
cjałność: Nowoczesna 
protetyka zębów. Gdań 
ska 28a 120k 
LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka Moniusz 


| 


ciechowski. Piotrkow- 
skra 50, (poprzeczna nfi 
cyna). 2392k 

PRZYBŁĄKAŁ się 
pies czarny z białą 
krawatką (dog). Zgło- 
sie się — Próchnika 

— 22. 2342k 
ARTYSTYCZNA repe 
racja ubiorów, podno- 
szenie oczek. Tadwiga 
Szolinowa, Piotrkow-= 
ska 30. 2346k 
ZGINĄŁ PIES 29.2 
wieczorem, duży mie- 
szaniec charta z wil- 
kiem rudy z białą szy 
ią, wydłużony pysk. 
Odprowadzić za wy- 
ioka nagrodą, Kiliń- 
skiego 61—9. 2 347k 


ki 11 IT p. tel. 151-15, PRZYBŁĄRAŁ sie fe się te 


1149k 


rier ostrowłosy ze smy 


LECZ. ZERÓW praco- | czą i numerkiem, do 
wnia zebów sztucz- | qdebrania Kilńskie- 


nych, Piotrkowska 8 | go 40-124 za zwrotem 
1158 | kosztów. 2348k 

Aknszerki długość gatunek wło- 
I | sów Trwałą Onduację 
ARUSZERRA ŁAGO- | Amerykańskimi płyna 
WSRA frena przyjmu | Mi gwarantują „Wi- 


je Zachodnia 52. tel: | leńscy Fryzjerzy" Za- 
151-78 ES 1054e | wadzka 11, 2369k 


AETSZERRA WOJTA | ZGINĄŁ pies mały, 


SIEWICZ. — Abitu- | żółty puszysty ogon, 
rlenfka Warszawskiej | Odprowadzić za wy- 
Kliniki Profesars Gra nagrodzeniem, Piotr- 
madzkiran przyjmuje | KOwska 8 m. 13a. 


2376k 
Pomorska (8. 168] -m 2tak 
ATE * | PRZYBŁĄRAŁ sie 


pies duży, mieszaniec 
wilk, Odebrać Lima- 
nowskiegó 22 m. 25. 
POPULARNY Skład 23868 
Mebli S. Gabała — | ZGINĘŁA suka, dober 
Pawełczyk. Łódź. ul. | man, od szczeniąt. Od 


Wna — surzeda? 


Dr Próchnika 1 (Za- | prowadzić za sowitvm 
wadzka) tel: 175-75. | wynagrodzeniem, Gra 
Poleca najtaniej: Sy- | bowa 12 (sklep Spo- 
pialnie, stołowe, gabi- | żywczy). 238 AŻ] 


nety, kuchnie, tapcza- "HURTOWNIA Wib- wia. | 
ny, stoły. krzesła, fo- | kienniczo-Galanteryj- 
tele 1 łóżka. Wykona- na „MIR“ — Stani- 
nie solidne i punktu- | sław Trawiński, Łódź, 
alne. 1201k| Piotrkowska 49, tel.: 
RADIOAPARATY. fo- (102-03 poleca towary 
toaparąty, kinoanaratvy | wełniane bawełn'ane, 
telefony, motorki każ- | dziewiarskie, różne 
dą radiową  lamnpę,| tkaniny obiciowe z do 
różne przyrządy I na-| stawy przemysłu pań 


(rzedzia kupuje—sprze- | stwowego i prywatne- 


daję zamieniam { go, oraz drobna galan 
Odańelrą 17 Ksieżniak | terie, Ceny ściśle kal- 
ŁÓŻRA polowe wiel| kulowane. Wysyłamy 
ki wybór poleca oraż| za pobraniem poczto- 
wszelkie roboty tapi-| wym, Cenników nie 


BEZ WZGLĘDU na 


cerskie gvykonuje Za- (wysyłamy. 


kład Tapicerski Fiw- 
nik Łódź, Stary Rynek 


2258k 
Zaafiarowanie arany 


9. 2171k| POTRZEBNA pomoc 


MEBLE: szafy trzy- 
drzwiowe, łóżka. Sto- 
ły, krzesła, toalety po 
leca stolarnia: ul Na- 


domowa zaraz: Kiliń- 
skiagn IR — 9. 2300k 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Zachodnia 


piórkowskiego 5. 39 m. 5. 23815 
19368 | POTRZEBNY czelad- 


KUPIE plac w okolicy 
Narutowicza i Zagaj- 


nik do krawca, Piotr- 
kowska 28 m. 50. 


nikowej, tel: 214-14. 23912 

: 23258 | GOSPOSIA samodziel 
SPRZEDAM maszynę | na z dobrym gotowa- 
dziewiarskąa 12x50 i; niem potrzebna od za 
maszynę do  szycia,| raz do dużego domu. 


Szara 18 m. 19 (przy 
Rzgowskiej) obejrzeć 
od 18—20-6j. 2373. 


Wiadomość, Nowo- 
miejska 2 (kwiaciar- 
nia). 2393g 


Nr 61 


"DO WSZYSTKICH GAZET 


F"ZAŁATWIA 


PIOTRKOWSKA SS 
DUZEON, 191-356 


Poszukiwanie nracy 


ELERTRO-nawijacz 
poszukuje pracy do- 
rywczo, najchętniej 
prywatnie. Oferty pod 
„„Nawijacz”. 

2371 


MISTRZ elektryk po- 
szukuje odpowiedniej 
posady, oferty 
„Motor“. 


8 


2372g 


Lakate 


ODSTĄPIĘ lokal han - 


dlowy Piotrkowska w 
podwórzu. Oferty pod 
„Lokal“, 2349k 
POSZUKUJĘ pokoju 
niekrępującego lub su 
blokatorskiego koszta 
remontu zwrócę. O- 
ferty pod „Samotna“. 

2384g 


| 


skiego i modelowania, 
Zapisy: Instytut Prze 
mysłowo-Rzemieślni- 
czy, Sienkiewicza 89. 
23892 


asuhione dokumenty 


ZGUBIONO kartę 
RKU Skierniewice O- 
Iean AnaY o 
1a-Zbroszkowa. g 
ZGUBIONO dowód a- 
kademicki Í kwita- 
riusz Stompor Kazi- 
mierz Jaracza 34-29. 

2362 
ZGUBIONO dwie leg. 
tramwajowe Zw. Zaw. 
dowód służbowy, pal- 
cówkę, na nazwisko 
Stanisław Wypych i 
palcówkę na nazwia- 
ko Tadeusiak Broni- 
sława Nowo-Zarzew= 
ska 10. 2377) 
ZGUBIONO dowód ko 
nia wydany na naz- 
wisko Ciszewski Sta- 
nisław wieś Osowiec, 


Turek. 23798 
ZGUBIONO dowód o- 
sobisty tymczasowy, 
legit. rowerową, Zw. 
Zaw. Józet Szemato- 
wicz, Łowicz, Długa 
43 2380g 


ZGUBIONO książecz- 
kę  Ubezpieczeniową, 
Nawrocki Józef, Wiec 


ZGUBIONO dowód re 
patriacyjny, legit. 
tramwajową niebies- 
ką, Bykowska Romu- 

alda. Rzgowska 14. 
23839 


SKRADZIONO 3 pal- 
cówki, akt śmierci 
męża, ! kartę spół- 
dzielczą odzieżową Ja 
sińska Janina. 2285g 


ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną RKU — 
Skierniewice, kartę 
rozpoznawczą, asygna 
tę na 39 mtr. drzewa, 
Samiec Franciszek, 
wieś Budziszewice, 
pow. Rawa-Mazowiec 
ka. 2388g 


SKRADZIONO dowód 
akademicki, atysraty 
żywnościowe, mundu- 
rowe, finansowe, za- 
świadczenia: prokura- 
tury, zbrojmistrza, kar 
ta obiegowa na naz- 
wisko podporucznik 
Nowakowski  Zdzis- 
ław. 2394g 


Z MMA na 
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